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EWANGELIA Mt 13, 1-9  

Przypowieść o siewcy 

Słowa Ewangelii według Świętego Mateusza 

 

Owego dnia Jezus wyszedł z domu i usiadł nad jeziorem. Wnet 

zebrały się koło Niego tłumy tak wielkie, że wszedł do łodzi i usiadł, a cały 

lud stał na brzegu. I mówił im wiele w przypowieściach tymi słowami: 

«Oto siewca wyszedł siać. A gdy siał, jedne ziarna padły na drogę, 

nadleciały ptaki i wydziobały je. Inne padły na grunt skalisty, gdzie 

niewiele miały ziemi; i wnet powschodziły, bo gleba nie była głęboka. 

Lecz gdy słońce wzeszło, przypaliły się i uschły, bo nie miały korzenia. 

Inne znowu padły między ciernie, a ciernie wybujały i zagłuszyły je. Inne 

wreszcie padły na ziemię żyzną i plon wydały, jedno stokrotny, drugie 

sześćdziesięciokrotny, a inne trzydziestokrotny. 

Kto ma uszy, niechaj słucha!» 

 

Oto słowo Pańskie. 

KOMENTARZ DO DZISIEJSZEJ EWANGELII 

Co czynimy z ziarnami otrzymanymi od Boga? 

Ewangelię o siewcy rozważaliśmy już nieraz. Cztery ziarna 

symbolizują cztery podejścia do łaski otrzymanej od Boga. Nie negując tej 

interpretacji uświęconej Tradycją, spójrzmy dzisiaj na ten fragment nieco 

inaczej. Czyż w każdym z nas nie kryją się te cztery postawy ludzkie? Każdy 

z nas nosi w sobie ziarno, które upadło na drogę, to znaczy, że ma sfery, 

w których ponosi szybką klęskę. Każdy z nas kryje w sobie ziarno, które 

upadło na grunt kamienisty, ponieważ mimo zapewnień o poprawie po 

początkowych sukcesach przegrywa, bo brak mu wytrwałości. W każdym 

z nas jest ziarno, które rośnie pośród cierni, bo najpierw cieszy się sukcesami, 

co trwa dość długo, ale w końcu przychodzi dzień, kiedy stary, grzeszny 

człowiek znów przytłoczy tego nowego. Każdy z nas ma także ziarno, które 

padło na urodzajną glebę – wiele się mu udaje, odnosi długotrwałe sukcesy. 

Jezu! Ty wiesz, że nie jestem osobą jednoznaczną. 

Walczy we mnie wiele sprzeczności, a ja nie zawsze 

potrafię je zharmonizować. Pomóż mi to uczynić, 

abym już nie marnował ziarna Twojej łaski. 


